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Geny prenumeraty
•te Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za d w n r a z o w ą  dostawę do domu 

aopłaea się 60 halerzy.

t  przesyłką Pooa w kraju i monarchii:
rooaaie *6 K. 40 h. < 32 K. 00 h.
kwart. « K 60 h. < W ysyłką 8 K. 00 h.
miesiyoc. Z K. 20 h.. |  poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych państwach Związku,po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40  hai.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy efcziennfte*

Geny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 w iem  pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po I kor. . 
Drobne, ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
n a .]uniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydawca: la*. W A C Ł A W  W O L S K I .

Ostrzeżenie przed emigracyjnym agentem.
Lwów, 28 kwietnia.

Austryacki minister rezydent w Buenos Ayres 
doniósł swemu rządowi, że w r. b. w kolonii Apo- 
stoles również wielka część plonów została przez 
mrówki zniszczona, a komisya lokalna, przez rząd 
tamtejszy wyznaczona, w usiłowaniu wytępienia tego 
szkodnika nie osiągnęła żadnych dodatnich rezul­
tatów.

Równocześnie austr. minister rezydent zwró­
cił uwagę rządu, że niejaki Białostocki, administra­
tor kolonii Apostoles, udaje się w najbliższym cza­
cie do Europy i że byłoby wskazanem mieć czujne 
bko na jego działalność, gdyż prawdopodobnie będzie 
się starał wśród galicyjskiej ludności wiejskiej czy­
nić propagandę do wychodźtwa do kolonii Mis- 
siones.

Wydział krajowy, otrzymawszy o tem wiadomo­
ści z ministerstwa spraw zagranicznych za pośredni­
ctwem prezydyum namiestnictwa, zakomunikował 
natychmiast pismo ministeryalne wszystkim Wydzia­
łom powiatowym z uwagą, iż byłoby wskazanem, 
hżeby Wydziały, o ile będą uważały za stosowne 
ze względu na stosunki emigracyjne w swych po­
wiatach, stan rzeczy, zakomunikowany przez austr. 
ministra rezydeuta, podały dla przestrogi do wia­
domości gminom.

Aresztowania profesorów i wjdalaeia uczniów
w Królestwie.

{Depesza „Słowa Polskiego*').

Poznań, 28 kwietnia. Warszawski korespon­
dent Dziennika Poznańskiego zaprzecza doniesieniu 
niektórych pism o aresztowaniu sześciu profesorów 
tamtejszego uniwersytetu. Ten sam korespondent do­
nosi w sprawie wydalań uczniów gimnazyum w Pło- 
pku z powodu manifestacyi podczas uroczystości Go­
gola, że sześciu uczniów otrzymało t. zw. „wilcze 
pilety", bez prawa przyjęcia do jakiegokolwiek za­
kładu naukowego w państwie, reszta zaś, około 30, 
albo zostanie uapowrót przyjęta do gimnazyum w Pło­
cku, albo może wstąpić do innego zakładu nauko­
wego. Gubernator Płocka nazwał zachowanie się dy­
rektora gimnazyum podczas uroczystości Gogola „pro- 
wokacyą".

Wybory do parlamentu francuskiego.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Paryż. Przy wczorajszych wyborach z miasta 
Paryża, według dotychczas znanych wyników, wy­
brano nacyonalistę Benoit (przeciw republiki!ninowi 
Bertlielot), konserwatystę Prache (przeciw socyali- 
ście Saugrain) i nacyonalistę Siveten (przeciw p. 
Mesureur). Wszyscy trzej wybrani są antiministe- 
ryalni.

Do ściślejszych wyborów przychodzą: Brisson 
(otrzymał 5.378 głosów) i antiministeryalny nacyo- 
nalista Turkade (4.258 głosów). Po nich największą 
ilość głosów otrzymali k a n d y d a c i  a n t i m i n i -  
s t e r y a l n i .

Paryż. Wczoraj o godz. 6 wieczorem zamknię­
to głosowanie i rozpoczęto skrutynium. Mimo go­
rączki wyborczej tu i na prowincyi, obeszło się bez 
poważnych zaburzeń. Tylko w Paryżu przyszło do 
kilku bójek. Przez cały dzień padał deszcz.

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 28 kwietnia.

Tow. dla  budow li wodnych.
Kraków. Wczoraj popołudniu odbyło się ze­

branie Towarzystwa dla budowli wodnych i lądowych, 
zorganizowanego z powodu budowy kanałów spła- 
-Ynych w Galicyi. Wybrauo prowizorycznymi dyrek­
torami budowniczego Weinbergera i prof. Dziakie- 
wicza dla poczynienia kroków o zarejestrowanie To­
warzystwa. Toczyła się długa dyskusya na temat, 

technicy, pracujący w biurach krajowych rządo­
wych i kolejowych, mogą być członkami Towarzy­
stwa. Uchwały nie powzięto jeszcze.

P om n ik  Chopina w  W arszaw ie •
Warszawa. Odbyło się tu posiedzenie komi­

tetu budowy pomnika Chopina. Przyjęto do wiado­
mości odezwę, podpisaną przez 106 artystów mala­
rzy, rzeźbiarzy i architektów, w sprawie ułożenia 
warunków konkursu i wyboru wyrokującej komisyi 
artystycznej.

E gzotyczn y gość w W iedniu.
Wiedeń. Z powodu obecności syamskiego na­

stępcy tronu, odbyło się wczoraj w operze uroczyste 
przedstawienie, na które przybył także cesarz, oraz 
areyksiążęta i arcyksiężue.

Nowe koleje lokalne .
Wiedeń. W ministerstwie kolejowem czynią 

się obecnie przygotowania w celu przedłożenia par­
lamentowi w jesieni nowej ustawy o budowie kolei 
lokalnych.

W ypadek m in istra .
Budapeszt. Minister dlaKroacyi Erwin Cz e h  

upadł onegdąj podczas spaceru na bulwarze Dunajo- 
wym, tak fatalnie, że złamał rękę.

K on w ersya  długów  portugalskich .
Lizbona. Izba deputowanych przyjęła ustawę

0 konwersyi długów państwowych.
Sułtan do cesarza.

Konstantynopol. Sułtan wysłał telegram do 
cesarza Franciszka Józefa, wyrażający radość z po­
wodu odwiedzin księstwa Windischgraetzów, oraz za­
pewniający cesarza o niezłomnej przyjaźni sułtana.
In terw en cya  rosy jska  w  za ta rg u  serbsko -  

bu łgarskim .
Konstantynopol. £ powodu kroków, poczy­

nionych u Porty przez posłów: serbskiego i czarno­
górskiego, sprawa konsekracyi biskupa Firtniliana 
znowu zdaną będzie na interwencyę Rosyi.

Belgrad. Zapewniają tu, że dojście do skutku 
serbsko-bułgarskiego sojuszu było już bardzo bliskie, 
a rozbiło się ono w ostatniej chwili wskutek znanej 
afery metropolity Firrailiana. Rosy a, obstając, jak 
wiadomo, przy zatwierdzeniu Firmiliana, wjpływa na 
Bułgaryę, aby porzuciła stanowisko oporu i przecież 
zawarła sojusz z Serbią, a zdaje się, że pustki w pań­
stwowych kasach bułgarskich, względnie patronat ro­
syjski nad pożyczką bułgarską, „wyrównają" obecny 
zatarg państewek bałkańskich, tak, że zamiast wy­
powiedzenia sobie przyjaźni, nastąpi... alians.

K a ta stro fa  budow lan a •
Saódż. Runęły dwie ściany poprzeczne budu­

jącej się tu wielkiej kamienicy Jana Szteitela przy 
ul. Lubelskiej. Jeden murarz i dwie robotnice są 
ciężko skaleczeni. Podobno woda zaskórna podmyła 
fundamenta budynku.

S erw itu ty  w K rólestw ie  Polskiem .
Petersburg. Projekt zniesienia serwitutów 

w Królestwie Polskiem odesłano do zaopiniowania 
gen. gubernatorowi warszawskiemu.

Szerzen ie „ id e i*6 K atkow a.
Petersburg. Redaktor Święta hr. K o m a ­

rów i p. W. W i e l i c z k o  obejmą redakcyę zało­
żonego przez hr. Katkowa pisma Russkij Wiestnik
1 przeniosą ją  z -Moskwy do Petersburga.

Pismo ma, jak dotąd szerzyć idee Katkowa.
R usyfikacya  K n rla n d y i.

Mitawa. Gubernator kurlandzki wydał rozpo­
rządzenie, żądające, aby językowi rosyjskiemu dano 
należne mu miejsce w czynnościach gminnych 
i w administracyi.

U krócenie p rzy w ile jó w  fin lan dzk ich .
Petersburg. Minister P 1 e h w e mimo objęcia 

teki spraw wewnętrznych, pełni dalej funkcye fin­
landzkiego sekretarza stanu; wnoszą z tego, że n ie  
b ę d z i e  j u ż  w o g ó l e  m i a n o w a n y  osobny se­
kretarz stanu, coby było dalszym krokiem na drodze 
zniesienia przywilejów finlandzkich.

Kraków. W tutejszej cerkwi gr. kat. św. 
Norberta odbyło się uroczyste nabożeństwo Wielka­
nocne. Resurekcyę i sumę odprawił kanonik ks. Bor­
suk w asystencyi ruskich kapłanów. Po nabożeństwie 
odbyło się święcone u ks. Borsuka.

Nowy Jork. W zeszłym tygodniu wywiezio­
no stąd złota za 20717 dolarów do południowej 
Ameryki i do Meksyku. Srebra wywieziono za 
945.663 doL, przeważnie do Londynu.

Sytuacya.
{Depesze „Słowa Polskiego1*).

Kwestya myt.
Wiedeń 28 kwietnia. Groźbę ministra finan­

sów dra B o e h m-B a w e r k a, iż poda się do dy- 
misyi, na wypadek, gdyby w dyskusyi budżetowej 
skreśloną być miała pozyeya o mytach — nie na­
leży brać na sery o. Natomiast prawdopodobniejszy 
jest kompromis z rządem, mianowicie tego rodzaj#, 
że minister skarbu zobowiąże się do bezwarunko­
wego zniesienia myt w roku przyszłym.

Wiedeń. Członkowie party i chrześcijańsko- 
socyalnej zapowiadają, że tak oni, jak i niem. par­
ty a ludowa, oraz centrum, będą głosowały za wnio­
skiem p. Scharffia o zniesienie myt z dn. 1 lip<:Vi, 
chyba, żeby rząd solennie przyrzekł, że przynaj, 
mniej zniesie myta z dnia 1 stycznia roku przy­
szłego.

Pp. d’ Elvert i Lech er o sytuacyi.
Berno morawskie. Na waluem zgromadze­

niu „Niemieckiego stowarzyszenia" przemawiali tak­
że posłowie bar. d’ E 1 v e r t  i dr. L e c h e r  o sy­
tuacyi politycznej.

Oświadczyli oni między innemi, że widoki po­
prawy stosunków parlamentarnych nieco się polep­
szyły. Zgromadzenie przyjęło rezolucyę, wyrażającą 
uznanie obu wymienionym posłom, za energiczną 
obronę narodowych praw niemieckich, tudzież potę­
piającą stanowisko rządu w sprawie zniesienia myt 
i w sprawie dyurnistów.

Świadczył się cygan swemi dziećmi.
Berno (mor.). P. W o l f  zgromadził tu około 

100 swoich przyjaciół jako mężów zaufania z krajów 
sudeckich, którym przedłożył księgi swego pisma 
Ostdeutsche Rundschau do przejrzenia. Oczywiście 
komedya się udała, przyjaciele uznali, źe wszystko 
jest w najlepszym porządku i zawotowali jedno 
głośnie Schoenererowi „pfui“.

Ministrowie węg. w Wiedniu.
Wiedeń. Prócz p. Szella, bawi tu także wę­

gierski minister rolnictwa.

przedstawiciela akademickiej młodzieży nad grobem
ś. p. Szczepanowskiego.

Dyablik drukarski wyrządził nam figla. Oto 
przy łamaniu kolumn opuszczono w sprawozdania 
z pogrzebu ś. p. Szczepanowskiego mowę przedsta 
wiciela akademików p. I) u b a n o w i c z a.

Podajemy ją dziś dodatkowo. — Oto ona :
„Przybywamy na to miejsce smutku i żałoby 

by zaświadczyć o uczuciach polskiej młodzieży aka­
demickiej dla męża, którego praca i zasługi większo 
są, niż dotychczasowe uznanie.

Przesuwa się nam przed oczyma znojne, w my­
śli i czyny zasobne życie zmarłego. Widzimy pra< < 
publiczną żmudną, wiodącą często drogą ciernista., 
widzimy obrazy najwznioślejszej poezyi czynów, (v. 
otwierają skarby, nowe drogi do rozwoju narodu. 
Tryskają zarzewiem życia dla tysięcy, otaczają bra- 
terskiem sercem i pomocną dłonią dolę upośledzo­
nych. Obrazy te otwierają uam serca, chylą nasze 
czoła.

I  budzą podziw — bo oto w oddali, widzimy 
życie narodu smętne i duszne, zabijane codzienną 
walką i szarpaniem się ze sobą samymi i uśpione 
niemocą. Rzadko gdzie płonie światło i czuwa straż.

Szukamy czasów i miejsc czynów zmarłego, 
spotykamy głębokie bruzdy, wytrwałą żłobione ręką. 
A nad tem życiem znojnem, życiem obywatela Pol­
ski tej, która będzie świecić głęboki świat myśli. A 
że w nim tkwią ziarna przeczuć i wskazań na przy­
szłość — nam młodym on bliższy od innych.

Myśl narodowa przedziwnem wieszczem ja s n o ­
widzeniem dobyta z głębin duszy zbiorowej zjawił i 
się może przedwcześnie.

Niezrozumiany przez rówiesnych, zwrócony 
twarzą w przeszłość — bo przed oczyma miał 
zwątpienia serc i upadki myśli — znalazł tam ś. p. 
Stanisław Szczepanowski to, za czem tęskniło jego 
serce.
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Więc na prelekcyaoh Mickiewicza, „Przedświ­
cie" i „PsaliwAir Krasińskiego, „Ojczenaszu" 
Cieszkowskiego położył wzniosłą budowę myśli.

Uznając przewagę ducha nad światem form — 
uwierzył w zwycięstwo Idei, a widząc w narodzie 
zaród wielkich, znanych światu dotąd z imienia tylko, 
sił moralnych, uwierzył w wielką moc i wielkie 
przyszłe losy Ojczyzny.

I  szedł myślą dalej. Spadkobierca mężów naj­
większych w narodzie, łaknął „dzielności czynów", 
ci pożywając z pokarmu żywej wiedzy współczesnej, 
>oznał, że uczucie najsilniej napięte, nie wystarcza 
do ochrony i rozwoju samodzielności narodu, że ro­
zumowi, czerpanemu z trądycyj narodowych, praw 
zaprzeczać nie podobua. Miał „rozbrat rozumu 
z uczuciem44 za największe nasze nieszczęście. Stąd 
ujrzał konieczność połączenia tych dwóch „dotąd tak 
często sprzecznych czynników44 — aby działanie na­
sze w przyszłości było nietylko bohaterskiem, ale 
skutecznera.

Szukał środków naprawy.
Owocem są głębokie wskazania, serdeczne ra­

dy, drogie nam wszystkim.
Obejmują one całokształt życia narodowego.— 

Wspomnę o jednern. Głosił Szczepanowski, że dzieło 
wychowania narodowego spoczywać winno głównie 
w dłoniach rodziny i społeczeństwa, zrównanego 
w obliczu idei; że podstawę wychowania stanowić 
ma nie wpajanie obcej nam zasadami i dążnościami 
moralności, przepisanej martwotą paragrafów —■ 
a kowanie czystych, szlachetnością bohaterską pro­
stych, nieugiętych serc szermierzy idei narodowej.

Głosił, że wszechnice nasze stać się winny 
„ogniskiem wiedzy, polskiej umiejętuości i mądrości, 
która nie jest ślepem naśladownictwem cudzego ro­
zumu i metod, ale czerpiąc z własnego serca, wy­
tworzyć ma szkołę umiejętności praktycznej polskiej, 
któraby potrafiła opanować żywiołową siłę instyn­
któw.

Wielkie przemiany, ziszczenie pragnień serc 
wielkich, nie dzieją się pracą jednostek — a całych 
pokoleń. Testament, przekazujący „dzielność i kar­
ność czynów44, nie spełniony dotąd, żąda od nas naj­
młodszych nie „ofiar", lecz prostej i surowej drogi 
obowiązku.

Nie odrodziliśmy się jeszcze, ale że wielu stoi 
już gotowych na posługi narodu, więc Cię, zmarły 
przewodniku, rozważnie zapewniamy, że serdeczny 
ciężar Twej ostatniej woli na barki nasze weźmiemy.

I  chociaż Tyś umarł — idea Twoja wciela się 
w krew i ciało, zdobywa uznanie i wzrośnie bujnym 
posiewem na przyszłość".

Depesze z ostatniej chwili.
Śm ierć podczas toastu.

Budapeszt. Na odbytym tu bankiecie adwo­
kackim, zmarł nagle na udar serca adwokat, dr. Te­
odor Neuschloss, w chwili, gdy wygłosił pierwsze 
słowa toastu.

Cesarz Wilhelm protektorem  secesyi.
Berlin. Otwarto tu wystawę secesyi. Wśród 

wielu dzieł sztuki miejsce honorowe zajmuje pierwszy 
kolorowy model statui „Bethoyena" Klingera. Oprócz 
t ego znajdują się na wystawie dwa biusty : z gipsu 
Liszta oraz autorki Aseniew, oba dłuta Klingera.

Burmistrz Szustehrus z Clmrlotfcenburga, na 
i.tórego terenie znajduje się wystawa, wygłosił mo­
wę, w której polecał secesyi, jako hasło, słowa ce­
sarza Wilhelma:

Ziei erkanntf Kr aft yespannt i wzniósł oczywi­
ście toast ua cześć tego protektora secesyi.

R ozm ow a o Syam le .
Wiedeń. Z okazyi pobytu w Wiedniu siam- 

skiego następcy tronu, miał jeden ze współpraco­
wników N. Fr. Presse rozmowę z pewną wybitną 
osobą, wtajemniczoną w spratoy wewnętrzne tego 
wschodnio-azyatyckiego państewka.

Otóż, ów przyjaciel Syamu oświadczył, że król 
O h u ł a l o n g k o r n  dąży usilnie do zeuropeizowa 
nia swego „państwa44 i w tym celu po .wstąpieniu na 
tron, udał się do kolonij angielskich i holenderskich, 
aby poznać urządzenie ich.

Król syamski wysyła wielu syamczyków na 
edukacyę do Europy, a synowie jego kształcą się 
wyłącznie w ogniskach europejskiej kultury. Jeden 
l synów jest „ulubieńcem44 cara i kształci się w kor­
pusie paziów w Petersburgu.

Warunkiem rozwoju Syamu ma być jego nie­
zawisłość i tylko w takim razie przemysł europej­
ski mógłby tam znaleźć wielkie pole zbytu. Król 
U h a l a b a n g k o r n  bardzo się obawia, żeby ape­
tyt Francyi na jego posiadłości nie zaostrzył się. 
Syamczycy mogliby korzystać z wielu produktów, 
wyrabianych w Austryi, jak sukien, porcelany, szkła 
i t. d.

Choroba królowe# H olandyi.
Zamek Loo. Według biuletynu wydanego 

wczoraj popołudniu, przebieg choroby królowej jest 
zadawalający.

Dy m isy  a włoskiego m in is tra  wojny.
R z y m . Tribuna donosi, że minister wojny 

podał się do dymisyi z powodu opozycyi, na jaką 
u trafił jego projekt reform wojskowych w komisyi

parlamentu. Jako następcę jego wymieniają gen. 
Bessnzi, komendanta IX. korpusu, załogującego 
w Rzymie

Z atarg  wiosko szw a jca rsk i.
Rzym. W Izbie posłów odpowiedział minister 

Prinetti na interpelaoyę w sprawie zatargu z Szwaj- 
caryą i przedstawiwszy przebieg znanej afery z po­
słem Silyestrellim wyraził nadzieję, że zatarg ten 
wkrótce wyrównany zostanie z honorem dla obu 
państw.

(Interwencyi podjąć się ma pewne „zaprzy­
jaźnione" państwo. Red.),

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

z obse* watoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 27 kwietnia 1902.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad1) 
w 24 

S-
U w a g i .

7 rano 

2 popoł.

9 wiecz.

*) IV

725-2

727*2

729*7

lierzy si

+  6*0 

+  9*5

+  M

ię o goc

WSW3

NW°

NW8

Izinie 2-

• 0*0 

ej p.

Najwyższa tem­
peratura -}- 8*0, 
najniższa -f- 0*7.

Pochmurno i 
chłodno, kilka­
krotnie deszcz 
i śnieg.

Prognoza na dziś : Pogoda zmienna, zimniej, krót­
kotrwałe deszcze lub śniegi.

— Poniedziłek, 28 kwiet. D ziś : o godz. 7 wiecz. 
w teatrze m iejskim : „Urzędowa żona", sztuka w 5
aktach.— O godz. 8 w Uniwersytecie lud. wykład prof. 
Królikowskiego: „O przenoszeniu się chorób zakaźnych 
z ciał zwierzęcych na ludzkie".

— Podróż marszałka kraju do Rzymu.
Marszałek krajowy Andrzej kr. P o t o c k i  wyjeżdża 
dziś popołudniu pociągiem pospiesznym do Rzymu, 
ażeby wziąć udział w polskiej pielgrzymce, która — 
jak  telegram y z Rzymu doniosły — przyjętą zostanie 
przez papieża na osobnej audyeucyi w czw artek o go­
dzinie 11 przed południem. P. m arszałek przybędzie do 
Rzymu w środę w południe i zabawi tam dwa dni.

Mianowania. Minister oświaty zamianował ks. 
Frąuoiszka Liechtensteinay szefa sekcyi dra Ludwika 
Ć w i k l i ń s k i e g o  i profesora uniwersytetu wiedeń­
skiego dra Paw ła Kretshm era członkami austryackiego 
instytutu archeologicznego.

—  W ybory do R ady państwa. Komitet wy­
konawczy stronnictwa demokratycznego polskiego na 
odbytem wczoraj posiedzeniu uchwalił jednomyślnie: 
wezwać p. dra Tadeusza B u t o  w s k i e g o  do kandy- 
dowauia na posła do Rady państwa z m. Lwowa 
w miejsce p. Tadeusza Romanowicza i kandydaturę tę 
wszelkiemi siłami popierać.

— „Elektryczne44 przewożenie pakunków  
z dworca ua pocztę i z poczty na dworzec wprowadza 
wkrótce tram waj miejski we Lwowie. Użyte do tego 
będą osobne wozy towarowe, a ponieważ w nocy nie 
funkeyonuje centraluia miejska dla wytwnrzauia prądu 
do poruszania tramwajów, przeto do nowych tych wo­
zów zastosowane będą akumulatory elektryczue, syste­
mu lwowianina p. Staueckiego.

— Elektryczne urządzenia w sanatoryum 
dla chorych piersiowo dr. Diuckiego w Zakopanem 
przeprowadza p. Tomicki, dyrektor tram waju m iejskie­
go we Lwowie. Materyały i wszystkie wogóle ku te ­
mu zamówienia poczyniono u firm polskich.

—  Śmierć skutkiem pobicia. Wczoraj zgłosiła 
się w policyi włościauka z Pasiek łyczakowskich, żona 
zarobnika Franciszka Kuna, z doniesieuiem, że wczoraj 
zmarł 8-letui syu jej, Władzio, skutkiem pobicia go 
w szkole przez 13-letniego Krzysztofa Rytkiogo. Mały 
Władzio, pobity przed kilkunastu duiami przez Rytkie- 
go, powrócił do domu chory i mimo starań i pomocy 
lekarskiej zmarł wczoraj. N» miejsc? wypadku w yje­
chał komisarz policyi Chmielarski fc agentem Kocha­
nowskim, lekarz miejski dr. Elektorowicz i kom isaryat 
IV. dzielnicy. Po przeprowadzeniu wstępnego śledztwa 
i skonstatowaniu śmierci, polecono odwieźć zwłoki 
dziecka do zakładu medycyny sądowej celem przedsię­
wzięcia obdukcyi.

~  Wypadek. Wczoraj kolo godziny 12-ej w po­
łudnie rącze konie powozu, w którym jechała panna 
H., córka znanego w mieście naszem kupca, ifę swą 
towarzyszką, rozbiegały się i poniosły pojazd na skrę­
cie z ul. Zielonej ua Pańską. Pauna H., wyskakując 
z powozu, upadła na bruk i silnie się potłukła. Pierwszą 
pomoc podał jej jeden z lekarzy wojskowych w aptece 
„Pod Aniołem*.

— Zemsta za odmowę zaliozki. Czeladnik 
stolarski Ilko Kozak prosił służbodawcę swego, m ajstra 
Franciszka Zeisera o udzielenie mu zaliozki na rachu 
uek pracy. Ponieważ jeduak Kozak uie spłacił jeszcze 
poprzednio zaciągniętej zaliczki, odmówił mu chlebo­
dawca udzielenia dalszej zaliczki, tembardziej, że Ko­
zak uie śpieszy się do pracy.

Z zemsty za to, dał Kozak folgę prawdziwie 
kozaezej tw ej naturze i wpadłszy w nieobecności m aj­
stra do pracowni porąbał w obecności chłopców dwa

orzechowe stoły wartości około 200 korou. Za czyn 
brutalny odpowie Kozak przed sądem, gdyż oskarżono 
go o złośliwe uszkodzenie cudzej własności.

—  Do szpitala przyszedł wczoraj z Turki wło­
ścianin Wasyl Diakmiczak, celem wyleczeuia się z cho­
roby oczu; lekarze uznali go jednak za nieuleczalnego 
i do szpitala uie przyjęli. Diakmiczak udał się do po­
licyi, która otworzyła mu gościnne podwoje swych 
aresztów, z których odejdzie biedak szupasem z po­
wrotem do Turki, aby oczekiwać wieczuej ciemnoty i 
kija żebraczego.

— Do krajowego Związku przemysłowego
przystąpili w dalszym ciągu ua członków : Aleksander 
Kouiewicz, Tadeusz Filippi, Józef Olszewski, Adam 
Younga, Karol Perutz, Aleksander Lewicki, ks. Bartosz 
Krauzowicz, Towarzystwo oszczędności i pożyczek 
w Oświęcimiu, Erazm Fibich, Oziaaz Wiksel i Syu, 
Bernard Połoniecki, Albert Szkowron, Karol Eppler, 
Towarzystwo zaliczkowe rolne w Przemyślu. •

—  „Wieczór rozmaitości* urządzony starauiera 
grona akademików na cel „żydowskiego chóru aka­
demickiego44, odbędzie się we wtorek dnia 29 b. m. 
w wielkiej sali „Jad-Charuziin* przy ul. Bernsteina.

— Kośoi ludzkie. W ul. Mochnackiego naprzeciw 
domu pod 1. 27, dzieciaki, bawiąc się ua szkarpie, od­
grzebali kości ludzkie. Szkielet je s t bardzo stary i le­
ży w ziemi już od la t kilkudziesięciu, więc polieya za­
wiadomiła tylko komisaryat dziel icy pierwszej, by go 
uprzątuął i złożył ua cmentarzu.

—  W k r a j u  dzikich nie działyby się takie rze­
czy, jak ie  miały miejsce we Lwowie podczas uroozy- 
Btego obchodu pogrzebowego ś. p. Szczepanowskiego.

Byłem świadkiem, jak  „karyolka pocztowa*, mo­
gąca uader wygodnie zajechać z ulicy Lindego przez 
Szajnochy ua pocztę —  puściła się w górę ulicą Ko­
pernika wprost ua tłumy, sunące naprzód —  jak  do- 
rożki urządzały „kozackie atak i“ na publiczność... Czyni 
to wrażeuie jakiejś wrogiej zaciekłości — tram waj ele­
ktryczny miejski nie chciał widzieć korowodu.

Jak  się dowiadujemy, woźnice mieli polecenie zu­
pełnego niezważania na pogrzeb.

Działo się to w 1902 r. 26 kwietnia, w jasny dzień, 
w 8tołeczuem mieście polskim —- o reprezentacyi poi- 
skiej pod rządami cnotliwego Katona Imci p. Małn- 
chowskiego, kiedy to z ludu lwowskiego ściągano skórę 
na „poiządki* miejskie.

—  W Tow. strzele okiem odbyło się wczoraj 
przy przepełnionej sali amatorskie przedstawienie. Arnu 
torowie odegrali z werwą „Qui pro Quo“ i „W pu- 
2apceu, poozem przy dżwiękaoh kapeli 80 p. p. tań­
czono ochoczo do późnej pory.

— P r o f .  C e l a k o v $ k y  w Pradze został m ianowa­
ny członkiem koro&pbmieutem paryskiej akademią m a ­
jętności moralnych i polityczuych.

— Królowa Natalia przybyła do Modeny jako 
gość m argrabiny Scherbni.

—  Skutki oporu Finlandczyków. Z powodu 
znanych zajść przy poborze rekrutów w Fiulandyi, ogln. 
szouo reskrypt cara Mikołaja II. do general-gubernatora 
finlandzkiego, w którym rozkazano odinżyć czas poboru 
rekrutów po za zwykły termin (24 czerwca), rzekomo 
celem rozprószenia fałszywych wieści o zam iarze za­
niechania poboru rekrutów w Fiulandyi. Wiemy, że 
przyczyny zaburzeń były zupełnie inue, ale, carat uznał 
za stosowne przymknąć oczy.

—  Sławna Bazylika: St. Cecila iu Traustavere 
w Rzymie została po gruutowuej naprawie 1 częścio­
wej rekonstrukcyi, oddaną do użytku wiernych. Kardy- 
nał Rampolla, sekretarz papieża Leona XIII., uskute- 
ezuii gruntownie restauracyjne roboty i doprowadził 
kościół do świetnego stunu. Z początku miał zam iar 
przeprowadzić średniowieczny styl w całej rozciągłości, 
a ponieważ natrafił na wielkie trudności, zaniechał tego 
i ograniczyć się musiał do koniecznych robót budowla­
nych. Przy zakładaniu powietrznych Lauałów, uatrafio- 
no pod podłogą kościelną ua rnury z rzymskich czasów. 
Ponieważ wiadomo, iż kościół stanął na muraoh domu, 
w którym św. Cecylia poniosła śmierć męczeńską, kar­
dynał kazał poczynić dalsze badauia i natrafiono na 
wielką aulę, której oś podłużna biegnie jprawie równo­
legle do osi głównej nawy kościelnej. Ściany poprze­
czne spoczywają na słupach, połączonych z sobą skle­
pieniami. Znaleziono również inne ubikacye w różnych 
poziomach podłóg z mozaikami, pochodzącemi zapewne 
z rozmaitych okresów budowlanych. Ma wiosnę r. 1901 
zasklepiono wszystkie te kurytarze i aulę. Przy tej 
sposobności dokouanych wykopów odkryto część nawy 
głównej przed kryptą św. Cecylii, która położona pod 
głównym ołtarzem, stuuowiła kurytarz 2*30 m. wyso­
kości, a 1*5 szeroki. Druga, półokrągła krypta pod 
presbiteryum, pochodzi, jak  przypuszczają, ze średnich 
wieków. Kardynał Rampolla kazał te obie krypty 
z t. zw. „m artiriuin" połączyć, pogłębić i ściany ozdo­
bić. Znalezioue napisy, rzeźby, odłamy posągów z cza­
sów po Chrystusowych wczesnych zirrornadzono w je 
dno miejsce i ustawiono. Architekt, zimny z restauracyi 
kościoła St. Maryia in Cosmediu, p. Gioyauoi Batta 
Govenali, dokonał tej restauracyi bazyliki.

—  Sześćdziesiąt pojedynków. Z Belgradu do­
noszą, że posła Katicza wyzwało na pojedynek, aż 60 
naraz urzędników skarbowych za to, że wyraził feię, iż 
prócz ministra skarbu i jego pomocnika, n ie tn a w S e i 
bii ani jednego porządnego człowieka pomiędzy urzę 
dulkami skarbowym!.
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Listy z kraju.
Petryłów, 24 kwietnia.

Wiedząc, jako długoletni czytelnik i prenume­
rator Słowa Polskiego, że zadaniem i celem tegoż

test staranie się o podniesienie się ekonomiczne 
tfaju, wytworzenie przemysłu i usunięcie tych wad, 
jakie u nas nietylko w kraju, w życiu prywatnem 

pię zagnieździły, ale które stały się chorobą władz 
paszych, postanowiłem, na podstawie własnych spo­
strzeżeń sine ira, kilka uwag pod adresem tych 
pstatnich skreślić. Zastrzegani się z góry, że nie 
phodzi mi o osoby, ani przeciw tym nie występuję, 
jtło tą  bronią nie walczę, ale o system. Tak jak 
W stolicy kraju, tak też i na prowincyi, a może 
1 więcej mamy wiele skarg, wiele bólów, a odczu­
wamy je tem więcej, bo trudniej tu o usunięcie 
złego a za to złe sowicie jako podatnicy państwu, 
krajowi, powiatowi, jak i gminie podatki opłacamy.

Zamierzam omówić tu sprawy powiatu tłuma- 
ckiego, który do większych w kraju się zalicza, bo 
ma obecnie 110 000 mieszkańców i prawie 70 gmin, 
a w tem liczy 5 miasteczek. Tłumacki powiat ma 
prócz tego stałą załogę wojskową oraz posiada cha­
rakter nietylko rolniczy, ale i przemysłowy. Znaj­
dują się bowiem w powiecie fabryka cukru, fabryka 
maszyn rolniczych, dwie fabryki drożdży, tartak 
parowy i liczne gorzelnie. W stosunku do liczby 
mieszkańców i przestrzeni powinna być i odpo­
wiednia władza polityczna. Tymczasem rzecz się ma 
inaczej. Tak skąpym personalem władzy politycznej 
nie poszczyci się najmniejszy powiat w kraju.

Na czele powiatu stoi starosta: Maurycy hr.
DzieduBzycki i starszy komisarz, Kreutz. Los, co 
figle płata, zrządził, że komisarz Kulczycki i sekre­
tarz Kowalski od dłuższego czasu są chorzy i nie 
urzędują, a zaległości rosną na podstawie zabronio­
nej przez państwo lichwy i wynoszą dziś 3500 „ka­
wałków" niezałatwionych. Znam powiat polityczny 
Koemań na Bukowinie, gdzie jest tylko 52 gmin 
i niżej stu tysięcy mieszkańców, a przecież są tam 
4 siły konceptowe prócz wyćwiczonego personalu 
pomocniczego. Tu pięciu urzędników miałoby dość 
roboty i nie potrzebowałoby się nudzić w biurze, 
a jak dziś rzeczy stoją, to na 55.000 mieszkańców 
powiatu wypada jedna siła konceptowa do załatwia­
nia tylu spraw. Weźmy wypadek, że jeden z tych 
panów zachoruje chwilowo, a drugi pojadzie na ko- 
misyę, to w biurze literalnie nie będzie nikogo dla 
reprezentacji władzy.

Tak ważna n. p. sprawa przeprowadzenia wy­
borów do eial gminnych, wybór wójtów czuwanie 
auid tylu różnorod&ami sprawami gminne mi śpią 
snem błogosławionych, bo nie ina komu niemi się 
zająć i uporządkować. Wskutek tego panuje nieład 
w stosunkach gminnych, a naprzykład w samym Pe- 
tiyłowie wybór Rady gminnej i wójta ciągnie się 
od lat czterech. Sprawy rolnictwu dotyczące nie 
znajdują opieki u władzy, a wspomnę tylko o wy­
konywaniu ustawy, z r. 1892 o licencyi buhajów, 
zażalenia jednak komisyi licencjonującej zostają 
bez odpowiedzi, a ua tem cierpi bardzo chów bydła, 
Jeśli podaje się pisemnie jakieś zażalenie lub 
prośbę, to się nie dostaje odpowiedzi. Z praktyki 
własuej stwierdzam, że wniósłszy przez starostwo 
podanie do władzy wojskowej o konia, nie mogłem 
doczekać się odpowiedzi i musiałem osobiście inter­
weniować.

WŁADYSŁAW REYMONT.

POWIEŚĆ.

30 (Ciąg dalszy).

— Ty złodzieju świński, ty zbóju! ty!... — 
i rozczapierzyła palce, jakby go chycić chciała.

Ale Bartkowa rzuciła się do niej z krzykiem:
— Co! biłabyś go, suko jedna, biłabyś cza­

rownico, kacie synowski, t y !
— Uciszyć się! — zawołał sędzia.
— Stulta pyski, kiej sąd mówi, bo waju wy- 

siepnę na osobność! — poparł Jacek, podciągając 
Parcianki, bo mu się był obertelek oberwał.

Uciszyło się zaraz, a baby, że to blisko było 
do chwycenia się za łby, stały już cicho, ino się 
oczyma jadły a wzdychały ze złości.

— Mówcie, Bartłomieju, mówcie wszystko 
a prawdę.

— Prawdę?... Samą czystą kiej szkło prawdę 
rzeknę, rzetelnie powiem, kiej na spowiedzi, kiej go­
spodarz do gospodarzy, kiej swój do swojaków, bom 
gospodarz z dziada pradziada, a nie komornik, nie 
prefegyant jaki, abo i jenszy miescki zdzier. To 
było tak.

— Patrz dobrze w głowę, byś cegój nie prze- 
pomniał — radziła.

— Nie przepomnę, Magduś, nie. To było tak. 
Szedłem se... a baczę, że to rychtyk zwiesna była... 
i za Wilczym Dołem, wedle Borynowej koniczyny... 
We Be i mówię pacierz, bo na ten przykład, prze- 
ozwoniii już na Anioł Pański... nocka też szła... Ide 
se-■■ iaź łu słyszę: ?łos nie głos?... Łoboga, —

Interwencya jednak osobista przysparza tru­
dów podróży, bo i tu znowu na polu komunikacyi 
odczuwa się wielkie zacofanie. Zamiast przebyć 
do Tłumacza 16 kilometrów via Oleszów, trzeba 
okrążać na Niźniów podwójnie, a z Bratyszowa 
droga do Tłumacza okropna. Zagadka tej podwójnej 
podróży polega na tom, że prom na Dniestrze nie 
kursuje. Bo starostwo w jesieni ubiegłego roku na­
dało zakaz nie wożenia promem z powodu zepsucia 
się, nie wydało jednak polecenia równocześnie, by 
prom naprawić.

Skutek jest taki obecnie, że lina od promu jest 
w wodzie, zamiast być wysoko upiętą nad zwiercia­
dłem wody, prom spoczywa w cieniu pod skalistym 
brzegiem, a przewoźników wcale nie ma. Ustała te ­
dy komunikacya, ustał ruch handlowy, a najbardziej 
cierpi z tego powodu ludność około 3000 głów li­
cząca i pilnie podatki płacąca.

Gdyby ktoś opisanym szczegółom nie wierzył, 
to go zapraszam, by się o tem przekonał osobiście. 
Może sobie wtedy nad brzegami wartko płynącego 
Dniestru zaśpiewać krakowiaka na nutę, że rząd 
krajowi sprzyja i Koło polskie silnie przy nim 
stoi.

W  parlamencie zeszłego roku uchwalono wie­
kopomne dzieła, tyczące się regulacyi i kanalizacyi 
rzek, a my tu tymczasem z najbardziej prymitywnych 
środków przewozowych korzystać nie możemy. Sam 
doświadczałem, że, jadąc niedawno do Lwowa, u 
trzech promów szukałem przeprawy i ledwie na trze­
cim przeprawić się mogłem. W Bokównie-Petryłowie 
nie woził, w Dołhem również nie, bo nadchodzący 
spław linę urwał, a starostwo nie poleciło naprawić 
i dopiero w Maryumpolu udało mi się przeprawić. 
To naprawdę karygodne niedbalstwo naraża nas na 
kołowanie, by się do kolei, urzędu telegraficznego i 
władzy w powiecie dostać. W maju b. r. odbędą się 
komisye licencyjne, w których mam wziąć udział i 
będę nakładał w sześciu miejscowościach podwójnie 
drogi, bo się przez Dniestr nie dostanę.

Albo szarwark i ustawa drogowa tak piękna 
na papierze, czyż doznają opieki ze strony władzy 
politycznej w powiecie? Kto ciekaw, może się także 
osobiście przekonać. A w sprawach szkolnych budże­
ty gminne z reguły zalegają i trzeba budżet kon- 
dykować aby go ściągnąć i tak z roku na rok się 
dzieje. Gmina nie płaci, a nim władza szkolna okrę­
gowa załatwi to, której z urzędu przewodniczącym 
jest starosta, to sporo czasu upiywa. Także'doświad­
czałem tego jako przewodniczący rady szkolnej miej­
scowej w Petryłowie. Zebrałem tu kilka autenty­
cznych faktów i spodziewam się, że hr. Dzieduszy- 
ckif jeśli mu dobro ludności leży rzeczywiście na 
sercu, powinien postarać się o usunięcie złego, bo 
tak, jak dziś jest, to wygląda to i zakrawa na kpi­
ny z ludności, której rząd wysoki lekceważyć nie po­
winien, a również zwracam się z uprzejmą prośbą, 
jeśli mój głos do pałacu „pod kawkami" dojdzie o 
zaradzenie tym nieprawidłowościom przez zawezwa­
nie starostwa w Tłumaczu do zlożeuia relacji i po­
mnożenia personalu konceptowego, bo na 110.000 
mieszkańców dwu urzędników politycznych — to chyba 
nie wiele.

STANISŁAW BOHDANOWICZ 
właść dóbr.

myślę se: — chrząka i nie chrząka?../' Oglądam 
za się — nicegój nie widno, cicho całkiem.

Złe me kusi, czy co?... Ide dalej, i że me 
zdziebko mrówki oblazły ze strachu, mowie se Po­
zdrowienie Anielskie. Chrząka znowu! Cie, myślę 
sobie, nic jeno swynia to, abo i prosiak! Zlazłem 
zdziebko w bok, w koniczynę, i obejrzałem się: 
jużci, że cosiek lizie za mną. Przystanąłem ja — 
przystanęło i to, a białne, niskie i długie... a ślepia 
świeciły się kiej u żbika, abo zgoła u złego:.. Prze­
żegnałem się, a że i skóra mi ścierpła, tom ruszył 
lepszym krokiem — jakże?... abo to wiadomo, co 
się po nocach tłuczo?... A wszyscy w lipcu wiedzą, 
co na Wilczych dołach straszy.

— Juści, że prawda, bo łoni, kiej Sikora prze­
chodził tam nocą, to go ułapiło za gdykę i rzuciło
0 ziemię, i tak zbiło, że chłop chorzał dwie niedzie­
le — objaśniła, żona.

— Cichoj, Magduś, cichoj! Idę, idę... idę... a to 
fort lezie za mną i chrząka! A że to był rychtyk 
miesiączek wylazł se na niebo, to patrzę: a to ino 
prosiak, nie złe. Ozgniewałem się, bo co se ten 
głupi prosiak myśli straszyć, jako na ten przykład, 
mnie, tom rzucił nań patykiem i idę ku domowi. 
Szedłem se miedzą, między Miehałowemi burakami 
a pszenicą Borynową, a potem między jarką Tomka 
a owsem tego Jaśka, co go to łoni do wojska wzie- 
ny, a którego to kobieta akuratnie wczoraj zległa... 
Prosiak fort idzie za mną kiej pies, to se idzie po 
bok, to se wlazł w kartofle Dominikowej, i tu pysknie,
1 tam pysknie, i chrząknie, i kwitnie, i nie ostaje, 
ino za mną.

Skręciłem na ścieżkę, co bieży na przełaj —> 
on za mną. Gorąco mi się zrobiło, bo łoboga, taka 
Świnia co może nie Świnia! Skręciłem na drogę we­
dle figury — prosiak za mną... Widziałem, białny 
był, a kiele ogona, poniżej zdziebko — czarny ła­
ciaty l Ja bez rów — ona za mną, ja na te mogiłki

Rozmaitości.
X Objawy idioeynkrazyi. W jednej ze swo­

ich filozoficzuych prac profesor B o l e  przytacza cały 
szereg objawów idiosynkrazyi, które zauważył podczas 
długoletnich swoich badań i obserwaoyj. Znakomity 
uczony przytacza np. pewnege lokaja, któremu, na wi­
dok noża, sączyła się krew z dziąseł. Pewua ztiów 
młoda kobieta, słysząc bicie dzwonów, dostawała febry 
nerwowej, innej, ua widok żelazku do prasowania, 
występował zimny pot na czoło. O Heuryku III, królu 
fraucuskim, opowiadają, iź spostrzegłszy kota, podle­
gał mdłościom. Teolog, John Pechm au, gdy usłyszał, 
że zam iatają podłogę, zalewał się łzami, poczem wpadł 
w senue odrętwieuie. Książę Szomborg szalał z gnie­
wu, gdy usłyszał miauczenie kota. Pewien lekarz opo­
wiada o swoim pacyeucie, iż nie znosił miodu —  mi­
mo to lekarz bez wiedzy chorego zaordynował do w cie­
rania w rękę m aść, w której zuajdował się w bardzo 
małej ilości miód. Pacyeut po użyciu maści doznał t 1 
okropuego bolu w ręce, iż zalecony środek musia;: > 
uatyohmiast odrzucić.

Przyczyny tych chorobliwych objawów objaśnić 
dotychczas nie zdołano.

X  Śmiertelność roczna na ziemi wynosi pra­
wie 33 milionów osób, co czyni na jeden dzień 91.554 
wypadków śm ierci, a 3730 na godzinę, więc 62 na 
minutę. Przeciętna długość życia człowieka wynosi 32 
lat. Ćwierć ludności umiera przed osiągnię^em  lat 
siedmiu, a połowa przed osiągnięciem 17 Jat. Z 10.000 
ludzi dosięga tylko jedna osoba 100 lat z 500 jedna 
90 lat, a ze stu jedna 60 la t; osoby zaślubione żyją 
dłużej, niż będące w stanie wolnym. Z 10.000 żona­
tych, którzy osięgają 70 rok życia, należy 43 do sta- 
uu duchownego lub politycznego, 40 do rolniczego, 33 
do rzemieślniczego, 32 do wojskowego, 29 inżynierów 
lub adwokatów, 27 profesorów, 24 lekarzy.

X Europa spotrzebowała w r. 1890 około 
100 milionów funtów cukru, 40 lat później prawie po­
dwójną ilość, a w r. 1870 przeszło 400 milionów fun­
tów. Obecnie dosięga liczna spotrzebowanego cukru 
prawie 5000 milionów funtów rocznie, z czego Iridye 
zachodnie, szczególniej Kuba, dostarczają prawie poło­
wę (cukier trzciuowy). Cukier z buraków produkuje 
Europa przęsło 2000 miliouów funtów rocznie. Liczby 
te wskazują, jak  bardzo kousumcya cukru z biegiem 
lat się wzmaga.

X  Statystyka głuchoniemych. Z ilości głu­
choniemych wypadają w stosunku do zaluduieuiu (na 
100.000 liczone) następujące liczby: Szwnjcarya 2462, 
Austrya 1308, Węgry 1263, Szwecya 1023, Prusy 
1019, Fiulandya 1018, Norwegia 864, Portugalia 747, 
Zjeduoczone Stany Ameryki półuociiej 675, Grecya 
646, Francya 626, Dania 622} Włochy 537, Hiszpa- 
uia 459, Belgia 489, Holaudyu 533.

X 114.000 rubli za 5 zębów. Niedawno wy- 
toczouo sprawę przed forum sądu okręg, petersburskiego 
przeciwko zarządowi kolei Zakaukaskiej o odszkodo­
wanie za 5 utraconych podczas katastrofy zębów. —  
Poszkodowaną jest tu artystka śpiewaczka p. Sarkiso- 
wowa, która w powództwie swojem dowodzi, że ka­
lectwo wobec utraty aż 5 zębów, nie pozwoli jej zaj­
mować się nadal jkaoą w obranym już zawodzie, czyli 
że utrata zębów pociąga za sobą utratę rocznego do­
chodu 11.400 rubli, co mnożąc ua K) (taki jest sy­
stem obliczania odszkodowań) da sumę 114.000 rubli. 
Sąd petersburski nakazał poddanie pani Sarkisowowej 
ekspertyzie lekarskiej, celem ustalenia szkody, spowo­
dowanej kalectwem.

co za figurą są — ona za mną, ja  na kamionki, 
a una kiej mi się nie rzuci pod kulasy — rymnął 
kiej długi. Opętana, czy co? Ledwiem się pozbierał, 
a ona kiej nie zadrze ogona i wskok przedemną! 
„A leć-że se, zapowietrzona!" — pomyślałem. Ale 
nie uciekła, ino wciąż przedemną leciała aż do samej 
chałupy — aż do samej chałupy, prześwietny są­
dz ie !— aż w ogrodzenie weszła, aż do sieni wlazła, 
a że drzwi od izby były wywarte, to i do izby po­
szła... Tak mi Panie Boże dopomóż, Amen!

— A potem zarżnęliście i zjedli. Prawda? — 
rzekł sędzia rozbawiony.

— Hę! Zarżnęli i zjedli?... A cośwa zrobić 
mieli?... Przeszedł dzień — prosiak nie odchodzi; 
przeszedł tydzień — jest, ani jej wygonię, bo z kwi­
kiem wraca 1... Moja podtykala jej co mogła, bo jakże 
głodem morzyć? Boże stworzenie też !... Prześwietny 
sąd jest mądry, to sprawiedliwie se wymiurkuje, że 
com z nią biedny sierota miał zrobić? Niktój po nią, 
nie przychodził, a w domu bieda — a żarła, że 
i dwie drugie tyle nie zechlają!... Jeszcze z miesiąc 
toby nas zeżarła z bebechami... Co było radzić? 
Miała ona nas — tośwa my ją zjadły, a i to nie 
całą, bo na wsi się zwiedziały, a Dominikowa po­
skarżyła, że to jej, przyszła ze sołtysem i zabrała 
wszyćko...

— Wszystko?... a cały zad to gdzie? -7  sy­
knęła złowrogo Dominikowa.

— Gdzie? — spytajta się kruczka i drugich 
piesków. Wynieśliśmy na noc do stodółki; psy, żq 
to czujne psie pary, a wrota były dziurawe — wy­
ciągnęły i bal se sprawiły moją krwawicą, że cho­
dziły obżarte kiej te dziedzice.

— Hale!... Świnia sama poszła za nim! Ghigi 
uwierzy, ale nie sąd. Złodziej jucha, a barana mły­
narzowi, a gęsi Dobrodziejowi — to kto pokradł? co?
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D e i M t R K #  h a n d l o n e *
Z  targu pieniężnego.

W fodoft, 27 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 671’—,
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 687*—, Akcye anglo- 
banku 271"—, Akcye LJnionbanku 540 —, Ukcye Landerban- 
ku 425.50, Akcye Bankyereinu 452 —, Akcye Bodencredit 
927*—, Akcye gal Banku hipotecznego —•—, Akcye kolei 
państwowych 661'—, Akcye kolei południowych 59 —, Akcye 
Tramway A. 284*25, B. — , Akcye kolei Elbethal 463'—, 
Akcye kolei półn. 5690, Akcye kolei czerń. —*—, Akcye 
Alpiny 374*50, Akcye Rima Muranyi 505*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1440 —, Akcye Fabryk broni 325*—, Akcye 
tureckie tytoniow 291*—, Oblig. węg. ind. 97*20, Renta 
majowa 101*65. Austr. Renta koronowa 99*60, Węg Renta 
koronowa 97*65, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 96*—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 100 60, 
4 proc. listy Banku hip. 95*75, 4Va proc listy Banku hip. 
100*—, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal Obligacyi 
propinac. 98*60, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97*25, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 93*75, Losy tureckie 107*—, Marki 
117*22 Ruble 253*25, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg. 
kred. —*—, Pragskie Tow. żelaz. —*—, Koleje państw.

Usposobienie: trwałe i spokojne, stagnacya.
Berlin, 27 kwietnia. Przy zaniknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 210*75, Staatsbahny 142*—, Disconto Co- 
mandit 187*50, Berlin Tow. kandl. 151*60, Laura 200*10, Bo- 
kumery 194*--, Kolej półn. wscliodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*10, Kolej warsz.-wied. 174 75, Kolej morza 
śródziemnego 87*40, Kolej Meridionalna 127 25, Losy ture­
ckie 112*75, Renta włoska 101*—, „Happener* kopalnia wę­
gla 165*75, Kolej Marienburg-Mławka — —, Konsolidaoya 
300*—, Lombardy 17*80, Kolej Henry 96 40, Niemiecki bank 
narodowy 110*- , Kanada Proferred 125*25, Akcye żeglugi 
kamburskiej 106*90, Kurs warszawski —*—.

B lid ap esa t, 27 kwietnia Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 120*—, Węgierska renta koronowa 9770, 
Węgierski bank kredytowy 691.- , Węgierski bank dla 
jirzem. i handlu 43*—, Węg. bank hipoteczny 465'—, Węg. 
bank eskontowy 439*50, Austryacki bank kredytowy 673*25, 
Rima Murany 505*—, Budapeszt kolej miejska 616*—, Kolej 
południowa 61*—, Austr.-węg. kolej Państw. 665*50.

Tendencya spokojna.
Berlin, 27 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*10, Węgierska renta ko­
ronowa 98*25, Austr. akcye kredytowe 210*75, Staatsbahny 
142*17, Lombardy 26*—, Disconto Comandit 187*50, Ruble 
216*10.

Tendencya słaba.
P a r y ż , 27 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 78*92, Credit foncier 733*—, 
Bank ottomański 563*—. ,

Tendencya mdła.
F r a n k fu r t , 27 kwietnia. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta papierowa 101*80, Austr. renta srebrna 
101*75, Austr. renta złota 102*60, Austr. akcye kredytowe 
101*10, Staatsbahny 98*15, Lombardy 210*70, 4 pr. austr. renta 
koronowa 141*90.

Tendencya spokojna.
H a m b u rg , 27 kwietnia. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta srebrna 101*80, Austr. akcye kredytowe 
210-66, Losy z r. 1860 154*—, Staatsbahny 141*75 Lombardy 
16-76, Austr. renta złota 102*90, Węgierska renta złota 
101- .

Tendencya słaba.
Targ  zbożowy i towarowy.

B u d a p esz t, 27 kwietnia. Pszenica na kwiecień kor. 
8*97 do 8*98, Pszenica na maj 8*88 do 8*98, Pszenica 
na paźdz. 7*87 do 7*88, Żyto na kwiecień 7*28 do 7*30, Zyto 
na październik 6*50 do 6-57, Owies na kwiecień 6*79 do 
<; 80, Owies na październik 5*86 do 5*87, Kukurydza na 
maj 4*84 do 4*85, Kukurydza na lipiec 5 — do 5*50, 
Rzepak na sierpień 11*85 do 11*95.

Pogoda pochmurno. _ _ _ _____

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  
J ó zef Ziem biński.

*Drobne ogłoszenia.
p i e r w s z y  k r a jo w y  za-

k ła d  wyrobu gorsetów, 
Lwów , Jagiellońska 2, I. p.

2990

¥ T  boczny a pewny zarobek 
znajdą pensyońowani u- 

rzędnicy i podurzędnicy kole­
jowi. Zgłoszenie pisemne w pol­
skim, niemieckim i francuskim 
jeżyku ; Lwów, fach pocztowy 
1." 83. 3304 6-5

Wino chinowe z żelazem
W ielokrotnie używane i najlepiej poleco­
ne przez znakomitości lekarskie : Radcę 
dw. prof. dr. Draschego, R. dw prof. dr. 
Krafft-Ebinga, prof. dr. M ontfego, prof. 
dr. Mosetig-Moorhofa, R. dw. prof. dr. 
Neussera, prof. dr. Schauta, prof. dr.

Weinlechnera. 120
K iru.Jfilf Dla osłabionych i rekonwalescentów.

O d z n a c z e n ia :  XI. Med. kong. R zym  1894. 
IV. kong. dla farm  chem. Neapol 1894 W ystaw y: We- 
necya 1894. K iel 1894. Amsterdam 1894. Berlin 1895. 
Paryż 1895. Quebec 1896. Turin 1898. Ouebec 1897. 

Canea 1900. Neapol 1900. P aryż 1900. Genua 1901. 
Nad 1200 lekarskich poświadczeń.

Ten znakom ity , usilający środek, bywa chętnie zaży­
w any przez dzieci i panie z powodu doskonałego smaku.
Do nabycia we wszystkich aptekach we llaszk. pół litr. K. 2*40,1. K. 4*40. 
J . SP M  I IA  V A L L O , aptekarz. Tryest.

Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła I jest — 
— do nabycia we wszystkioh księgarniaob

Powieść współczesna:
WIESŁAW SeLAVUS

U g g d o w g y
CENA 4 KORONY.

-*$>000^-
—  Nadsyłający po wyż. kwotę wprost 
do Administracyi błowa Polskiego 
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, c

m

A C H O W K Ę
znakomitej jakoóoi poleca

Samuel Fett w Rzeszowie.
2734

W EKSPEDYCYI „ M A  P U L S U "
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Moskoff, Z a s z u m i  la s  tomów 2
c e n a .................................. 6 kor.

St. Rossowąki,  M o ja  c ó r k a  2 -5 0  ,,

*  P sy c h e  . . 3*00 „  

Abgar-Sołtan, P a n n a  S ie k ie r  czan-
k a ................................. 2*00 kor.

Zmogas B a r c ik o w s c y  . 5*00 „

P r z y g o to w a n ia  w o je n n e  M o syi 
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.]

P r z e w o d n ik  do  k ą p ie l  1*00

Ą  rty sty c zn a n a u k a  śpiew u
w solowych godziuaeh i kursach, wykształcenia muzycznego 
teoretycznego, koncertowego i operowego udziela z najlep-! 
szym skutkiem w niemieckim języku. 1716 ? »

R U  ę ł a n r ł S f f O  państw, egzaminów, mistrz śpiewu.j
. n .  o i a u u s y u  Austrya, W ie d e ń  i .  Knioerstefi 8.1

,# i
*s* Jako  now ość  -s*

zaprowadziło „Słowo Polskie11 dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i R0 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma mserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należno­
ści zatrzym ać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o resp o n d en tk i in se ra to w e  „Słowa 
P olsk iego“  nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj- ^  
mują prenumeratę, lub też sprzedają  poje- 
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też g .

wprost w Administracyi. g j

Kursy Giełdy Wiedeńskiej!
dnia 25 kwietnia 1902 r.

płacąjżądają
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£ vm «  0 inaczej nie podano ob lic iou *  aa 100
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Ogólny dług państwa. '/•
iad n o lłty  S a g  państw a  
w banknotach, maj—listopad • • • . 4  2 

lu ty—sierp ień  . . .4 2  
w srebra* stjrcseń—lip iec . . • • • • £2

kw iecień — piiadaiernik • • + &

Lm r  a raku 1854 po 250 d m . Ł  
1860 * 500 i ł .  w. a.

I  I  1860 „ 100 i ł ,  „ .
I  Z 1864 „ 100 i ł .  „ .  • • -

’  1864 „ 50 xł. * * • • —
Ldśty aastaw. dom en pań stw  120 *1. 5

Dług państwa krajów koronnych.
w radaie państw a reprezentow anych.

Austr. renta z ło ta  w olna od pod. . . 4 
,  „ w  wal. Kor. w. od pod. . 4

 ̂ inw est w ol. od pod- • .»  /•
O tligasys kolejowa.

K olii A reyks. A lbrechta w  sreor ie  . 4 
oes. E lżb ie ty  w złocie w. od p. 4 

,  o**arc. Franc. J czeta  w 8reD- ■ ®
Arc. Bud. w. K. wol. od pod, 4 

.  c*s. E lż. 200 zł. m. k. za sztuką o %
K arola Lud. 200 zł. m. k. « 0
•tU g a ty *  pierwszeństwa kolejowe.

Kolej A reyks. Alb. 300 zł. w  sreo. • o 
200 zł. w  złocie . ó 

!  < au ! Em . 1885 200. 1000, 5000 zł. 4 
" .  _ .  1895 400.2000, 10000 K. 4
.  B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. . . 4
_ K arola Ludwika srebr...................4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ągiank a renta z ł o t a ....................
Wąg* ren ta  w. Kor. w olna od pod.
Wag* w  Kor. * v" . "
Poay*aka koL z r. 1889 w złocie  
P otyocka kol. z r. 1889 w srebrze .
Wąg. obligacye prip in . w. a. . . .
W * .  # prem*. reg. C issy . .
W ęg. pożyoaka pr^m. po 100 * £ . . • •  —

n P " * * ’ ’O bugaeye ińdem nizacyjne h ipoteczne
K roacyi i S ł a w o n i i ..................4*65

— Propinacyjne woL od p o d .. . . 4 V*
W ągierekie obligacye h ip ...................... 4
K coaoyi i  S ławonii oblig. h ip...............4

Inne publiczne pożyczki.
f*6y*aka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  6 

„ i  r. 1899 . . .  4 
* kraj. B ukow iny a r. 1896 . . 4

OM. prop. B u k o w in y .............................5
M  p o t .  kraj. a r. 1896 .........................4

120
99
91

100
118
126
100
503
421

P°
100 —

ioo;-
99

100
100

119
97

50

89 05! 
130 5 
100

163 
204 
204

101
100
97
97

100
100
99

100
100

120
97
89

121
101

164
906
206

101
08 25

107 50 
100 75

108 80 
97 75

50

GaL obi. prop. c r. 1889 . 
Poż. m iasta Lt

.4

.4.4 Vaiwowa z r. 1896 • 
x r. 1900 .

„ r W iednia s  r. 1874 . . . .  5
B anta w łosk a  za 100 l i r .......................... 5
Poż. hypot. B nłgaryi s  r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipoŁ i  lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. siem a. los. w  50 L 4
Bnkow. zakł. kred. z ie m sk a .................. 5

„ „  4
Gal. akc. b. h. z 103/o pr. L w  39V8 L ś  
Gal. „ - _ lo s w  50 lat. . . Ł
G al. B „ B los w  60 la t  . .
Gal. Tow. kred. ziem . lo s w  56 lat

, „ w  41 lat
, down. omie. .

po 900 Kor. . . 
il. i  Lod. w  51 L 

v „ zwr. w  L 
oblig. kom un. 2 emis. .

.  3 e. 1. w  42 L

4 V* 
4 
4 
4 
4 
4 
4 1/3 
4

G ol
GaL ..
GaL n „
Banku kraj. dla 
Banku
Banku „       . . -
Banku ,  .  B 8 e. 1. w  42 L . 4 Vs
Banku * * . 4  em. 1. w. 45 L
Banku * n kol. 1. w . 57V*1.‘ . . .  4 
Austr. węg. Banku los w  40^2 L . . 4
Austr. . « los w  50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

* • „ ft » » 1887 . 4
- » " ,  ,  1S88 .4
» - .  » , ,  1891 .4

1898 . 4
„ L w ów-C aenu-Jassy 1884 p. 10°/o 4 

B 1884 . . . .  4
GaL koL lokalne w s c h ó d . ...................... 4
W ęg.-G al. kolej em. 1870 • .................. 5

B B 1878 ..........................5
" l  l .  1887  i

Losy prooentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. k r e d y t obL pr. em. 1880

po 100 ŻŁ w. a. • • •  ..................#
„ „ em. 1889 po 100 aL w. a. . 3

Tow. ż. na Diua. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
UreguL Dun. z r, 1870 po 100 zł. w . a. o 
W ęg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w . a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr..................2
T ureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie B a ulica po 5 zł. w . a. 
Zakł. kr. dla band. i  prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k ...................................
Pożyozka m. Insbruku po 20 zł. w. a. 
Poż. prem , m i as. K rakowa po 20 zł. w . a.

„ „ L ubiany po 20 zł. .
Ofen po 40 zł. w. a . .....................................

98110] 99 —

96 25 94125
~~~ --- —

123!25 124!25
--- --- — —

99 90 80

97 35 98 85
104 20 105 20
97| 98 —

noi — — —
99 75 100 75

2595 25 96
95 75| 96 30
95
96

96 70

100
97

102 |
101
98

103

hO

35
100 75|j 101 —

—

ń
| - Z

100 i 101 30
100 90 101 30

100 50 101 50
100 60 101 60
100 80 101 80
100 5C 101 50
100 00 101 60
92 25 93 i|25
98 50 99 50
—- _ -— —

108 15 109 15
! 107 108 yo

97 70; 98 70

268 270 60
263 _ 265 —

500 _ bóO —

290 ___ 292 50
255 75 257 75
230 260 ___ __

82 50 84 50
106 90 107 90

19 1E 20 15
433 437
172 175
84 891 —

76 78
74 78

200 207 —

Palffy po 40 m. k . .....................................
Czerw. krz. austr. tow . po 10 z Ł .................

m w ęg. tow . po 5 z ł.........................
Fu naacyi areyks. B udolfa po 10 ał. . . .
Saima po 40 zł. m. k ..........................................
Pożyczka m iasta  Salzburga po 20 zł. . .
S t  G enois po 40 zł. m. k . .............................
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 ał. . . .  
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 s ł

A kcye P r z e d s i ę b io r s t w  tr a n s p o r tó w .
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . .

,, .. .. akcye zakład 200 zł.
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. 
K olei półn. ce6. Ferdyn. 2100 Kor. . . 
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zŁ 
Kol. L w ów -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ L w ów -C zem .-Jassy 900 zł. ,  • •
„ wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł. ■ ■ •
„ państw ow ych 200 zł. — 500 fr. . .
„ południowej 200 zł. — 500 fr. . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 z ł...............

A kcye banków  (z a  s z t u k ę )
Banku A ngio-austr. 240 K or...................
Peszt, banku handl. 1000 K or.........................
Zakład kred. dla handlu i przem . 320 Kor. 
W ęg. banku k red y t 400 Kor.^. . . .
D olno austr. tow. osk. 400 Kor. . .
Galie, banku bipotecz. 400 Kor....................
Galie, banku dla handlu i przem . 400 Kor, 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Au6tro-węg. 1.400 K o............................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. .
Czesk. punku sw iązk. 200 Kor.......................
Z hm ostenska banka 200 Kor...................

A kcye P r z e d s i ę b io r s t w  p r z e m v s ł.
Tow. kopalń, w ęgla w Briix 100 zł 
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor 
Austr. tow . góm ioze Alpine 100 zŁ 
P razkiego tow. źeiazn. przem. 200 zł! ! ! 
Schodm cy oOO Kor......................
^ e^k* ®ar?* 500 franków ! ! !
T n fa l tow . kop. w ęgla 70 z ł...........................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy krótko term,) %  

Berlin i m em . m . bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter ........................4
P ^ y ż  i francusk. m. bank. za 100 fr, . 8 

i W arszawa za 100 rubli . 5Vi 
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w ...................... 5

_  W a  I u t  y .
Dukat c e sa r sk i.................................................
20-franków ka..................................... ....
20-m ark ow k a.....................................................
N iem ieckie ban knoty  za 100 m arek . .
W łosk ie  banknoty  za 100 l i r .....................
B uble banknoty za 100 r u b li .....................

187 — 190 —
57 25 08 25
90 60 30 60
79 — 83 —

234 — 239 —
79 — 83 —

270 — 280 —
— — —w' —

425 — 429 —

407 408 _
363 — 366 —
872 — 876 —

5655 5675 —
_

578 — 579 -
892 — 400 —

— — — —
__ _ ...

434 50 435 50

272 _ 273 75
2503 2507

— _| _
601 __ 693: _
439 4401L_
536 — 537 50
850 _ 860 —
— — — —

1601 1602 —
549 550 —
248 — 249 —
258 — 21)9 —

080 _ 685 _
950 — 950 —
379 — 380 —

1440 — 1460 i -
1080 — 1110 —

--- — —
482 — 43 b —

117 25 117 45
240 20 240 40
95 29 95 45—-— — —
96 20 98 40

11 32 11 35
19 0G|  19 08
23 44j 23 52

117 26j 11740
98 1 98l GO

258; 25j 254 25

C E N N I K  
lwowskie Izby handlowej i przemysłową}.

Lwów, dnia 25. k w ietn ia  1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip o t  galic. po 200 zł. (400 K.) 

Ex dividende 20 Ko
Banku galic. dla handlu i  przem ysłu

po zł. 200 (400 Kor.) . ' .....................
K olei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
K olei Lw ów-C zern-Jaesy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) .............................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 K or........................
Tow. dla gahe. przedsięb. elektryoznyoh  

wod. po 200 zŁ (400 Kor.) . . . . .
II. Listy zastawne za 100 K

bez kuponu b ieżącego  
Banku h. g 5% w. a. w yl. z 10°/* . . . .
Banku h. g. 41W 0 w. a. lo s  w  50 1. . . .
Banku h. g. 4% „ „ los w  60 1. po 200 K.
Banku kraj 41Ż2°/o w. a. los w  61 1.
Banku kraj. 4°/o w. a. los w  57 1..................
Towarz. kred. g&l. ziem . 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. k re d y t galic. ziem sk . 4% los

w 4lV2 lat .....................................................
„ 4% los w  56 l a t ..........................................

iii. Obligi za 100 K
bez kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnego 4°/o w. a. 
B ukow iński fund. propinacyjny 5°/o w. a. 
K om unalne Banku kraj. 5°/o 2 em isya  . 

r, 41/a°/o 3 em isya .
„ ,. 4°/o 4 em isya . .

Kolej łokaln. wsoh. 4% po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 6°/o w . a. z  r. 1873 . . 
P ożyczk i kraj. 4°/o po 200 K. i t .  1896. . 
P ożyczka m iasta L w owa 4% po 200 Kor. 

„ „ „ 41/30/0 po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 &  (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat cesarsk i  ...............................
20 -fran k ów k a ........................................................
100 rubli r o s y j s k i c h .........................................
100 m arek n ie m iec k io h ....................................

p łacą
—i
ją

585|— 547

350 __ _ 380
420 — 424

576 __ 583 —1
— — 100

- - 350 —t

400 - 420 — 1

109 70
99 50 — —i
95 7C 96 40

100 SC 101 50
97 — 97 70
95 70 96 40

95 00 96 30
95 70 96 40

98 10 96 80
102 50 — —

102 80 103 -

100 50 — —
96 30 97 —

96 00 97 80
—r — —

97 — 97 70
93 80 94 óO

100 — 100 70

78 — 78 —

— —

U 2S 11 84
10 1C 19 30

252 50 2o4W
11? 1C U7|80

KANTOR WTM1ANT

Ck. oppz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto* 

ściowe i monety zagraniczne.

C. I .  uprzyw. galicyjst akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca załieski na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

I s d t *  sapron sd srao u  wstfr i n s t y t u e y j  a a r r » n l e x B j e b  ta k  iw s m
D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E  {SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ehowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto W. zar. % ogr. poręką —- Z Drukarni „Słowa Polskiego • we Lwowie pod zarządem Z. Hułacidskiego


